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Mazowiecka drogówka 
w szwajcarskim obiektywie 


Bezpieczeństwo na mazowieckich drogach, sprzęt i przygotowanie policjantów ruchu 
drogowego — to najważniejsze kwestie, które interesowały szwajcarskich dziennikarzy, 
którzy odwiedzili Radom. Dziennikarze przyglądali się pracy drogówki oraz 
podpatrywali rozwiązania inżynierii ruchu drogowego, które są stosowane w Radomiu. 


Wizyta szwajcarskiej tele- 
wizji publicznej SRF rozpo- 
częła się od zapoznania gości 
z podstawowymi kwestiami 
funkcjonowania Policji w Pol- 
sce, a w szczególności Mazo- 
wieckiego Garnizonu. I Zastęp- 
ca Mazowieckiego Komendan- 
ta Wojewódzkiego Policji insp. 
Marek Świszcz w rozmowie 
z dziennikarzami podkreślał 
m.in. znaczenie funduszy eu- 
ropejskich w podnoszeniu sta- 
nu bezpieczeństwa na drogach. 
Po wizycie w KWP, goście ze 
Szwajcarii wyjechali na ulice 
Radomia, gdzie podpatrywali 
pracę radomskiej drogówki. 


Dziennikarzy ze szwajcar- 
skiego publicznego nadawcy 


radiowo-telewizyjnego SRF in- 
teresowało, jak na poprawę bez- 


pieczeństwa na mazowieckich 
drogach wpłynęło posiadanie 
dwóch opli insignia, które poli- 
cjanci otrzymali dzięki Fundu- 
szom Szwajcarskim. Szwajcar- 
sko-Polski Program Współpracy 
(SPPW) jest formą bezzwrotnej 
pomocy zagranicznej przyzna- 
nej przez Szwajcarię Polsce i 9 in- 
nym państwom członkowskim 
Unii Europejskiej. Samochody 
trafiły w ręce policjantów z Ko- 
mendy Miejskiej Policji w Rado- 
miu oraz Komendy Powiatowej 
Policji w Wyszkowie. 

Jednym z projektów reali- 
zowanych w ramach powyż- 
szego programu przez Komen- 
dę Główną Policji jest „Bezpie- 
czeństwo w ruchu drogowym”, 
a jednym z jego elementów 
jest pozyskanie wyposażenia, 
w tym nowoczesnych pojazdów, 
których wykorzystanie w służbie 
pomoże w zapewnieniu bezpie- 
czeństwa w ruchu drogowym. 
Beneficjentem i liderem całego 
projektu jest Komenda Główna 
Policji oraz Szwajcarski Instytut 
Policji w Neuchatel. 

— RAFAŁ JEŻAK 


Nowe łodzie na 
mazowieckich wodach 


Policjanci z Płocka i Pułtuska od niedawna patrolują wody garnizonu 
mazowieckiego nowymi łodziami. Pozwoli to zwiększyć bezpieczeń- 
stwo wypoczywających oraz usprawni walkę z przestępczością na 


wodzie i terenach przywodnych. 


Komenda Miejska Policji 
w Płocku oraz Powiatowa Poli- 
cji w Pułtusku otrzymały nowe 
i dobrze wyposażone łodzie. Zo- 
stały one zakupione przez Ko- 
mendę Główną Policji i współ- 
finansowane przez Szwajcarię 
w ramach Szwajcarskiego Pro- 
gramu Współpracy z Nowymi 
Krajami Członkowskimi Unii 
Europejskiej oraz Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej. 


Dzięki nowym nabytkom, 
policjanci będą mogli szybko 
i sprawnie interweniować gdy 
zagrożone jest życie i zdrowie 
wypoczywających nad rzeką. 
Łodzie umożliwiają także sku- 
teczną walkę z przestępczoś- 
cią na wodach i terenach przy- 
brzeżnych. 

Łódź aluminiowa płasko- 
denna Cencept, którą otrzy- 
mała pułtuska policja, wypo- 
sażona jest w silnik zaburto- 
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wy strugowodny. Lekkie roz- 
kładane zadaszenie znajdujące 
się na łodzi umożliwia korzy- 
stanie z niej nawet przy nie- 
sprzyjających warunkach at- 
mosferycznych. 

Do Płocka trafiła moto- 
rówka SPORTIS S-6500/K 
wyposażona w silnik marki 
Yamaha o mocy 200 KM. Duże 
okna i szyberdach, który peł- 
ni rolę włazu pokładowego, 
zapewniają bardzo dobrą wi- 
doczność z kabiny, która jest 
przestronna i wyposażona 
w ogrzewanie. 

Obydwie łodzie umożliwiają 
bardzo szybkie dotarcie w miej- 
sce zagrożenia. Wyposażone są 
w środki ratunkowe, m.in. koła 
ratunkowe, rzutki ratunkowe 
z linką, zestaw atestowanych 
kamizelek, środki łączności, 


sygnały świetlne i dźwiękowe 
oraz światła dalekosiężne. Ło- 
dzie są stabilne i na tyle duże, 
że na ich pokładzie można prze- 
prowadzać reanimację, udzie- 
lać pierwszej pomocy. Służyć 
mogą również do przewozu ła- 
dunków. Funkcjonariusze zo- 
stali zaopatrzeni także w sonar, 
który zmontowany jest na łodzi 
i umożliwia przeczesywanie 
dna rzeki, usprawniając dzia- 
łania poszukiwawcze. 
— ZESPÓŁ PRASOWY KWP 
ZS. W RADOMIU 


Seminaria z Drakkarem w tle 


Seminarium Szkoleniowe „Poprawa 


skuteczności działań instytucji 
odpowiedzialnych za ściganie 


przestępstw handlu ludźmi”, które 
odbyło się w garnizonie małopolskim, 
rozpoczęło cykl szkoleń w ramach 


RY 
norway 
grants 


projektu „Drakkar” — polsko-norweski kurs na bezpieczeństwo 
strefy Schengen. W trakcie seminarium, eksperci i policjanci 
zajmujący się takim rodzajem przestępstw mieli okazję do 
wymiany doświadczeń i doskonalenia praktyki zawodowej. 


Było to pierwsze semi- 
narium w ramach projektu 
„Drakkar” — polsko-norwe- 
skiego kursu na bezpieczeń- 
stwo strefy Schengen a jego 
organizatorem była Komenda 
Wojewódzka Policji w Krako- 
wie. Handel ludźmi to rodzaj 
przestępczości, który nie zna 
granic i często ma wymiar 
międzynarodowy — stąd po- 
trzeba bieżącej współpracy 
z policjantami innych, nie tyl- 
ko sąsiadujących państw. 

W trakcie szkolenia, eks- 
perci i policjanci z MSW, KGP 
oraz wszystkich KWP w Pol- 
sce, którzy zajmują się takim 
rodzajem przestępczości, mieli 
okazje do wymiany doświad- 
czeń i doskonalenia praktyki 
zawodowej. 

W pięciodniowym semina- 
rium warsztatowym uczestni- 


czyło ponad 200 osób, w tym 
funkcjonariusze Policji z ca- 
łej Polski, delegacja Policji Re- 
publiki Słowackiej, przedsta- 
wiciele wymiaru sprawiedli- 
wości Wielkiej Brytanii, ofi- 
cerowie łącznikowi polskiej 
Policji w Wielkiej Brytanii, 
Ukrainy i Białorusi, koordy- 
natorzy zespołów do walki 
z handlem ludźmi komend 
wojewódzkich i Komendy Sto- 
łecznej Policji, oraz przedsta- 
wiciele organizacji i instytucji 
na co dzień współpracujących 
z Policją. 

Kilka dni temu zakończyło 
się też drugie z kolei semina- 
rium — na Mazowszu. Przez ty- 
dzień (22—26.06.2015) mundu- 
rowi szkolili się na nim z za- 
kresu zapobiegania i zwalcza- 
nia zjawiska przemytu. 

— RAFAŁ SUŁECKI 
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Minister Teresa Piotrowska 
z wizytą u płockich policjantów 


13 maja szefowa MSW Teresa Piotrowska podczas wizyty w Płocku 
spotkała się z policjantami z Komendy Miejskiej Policji w Płocku i 
wzięła udział w prelekcji dla płockich seniorów. Podczas takich spot- 
kań policjanci ostrzegają starszych ludzi przed oszustami działający- 


mi m.in. metodą „na wnuczka”. 


Minister Teresa Piotrow- 
ska podczas wizyty odwie- 
dziła Komendę Miejską Policji 
w Płocku. Wcześniej siedziba 
komendy mieściła się w trzech 
obiektach usytuowanych 
w różnych częściach miasta. 

Budowa nowej siedziby Po- 
licji w Płocku realizowana była 
od 2011 r. i kosztowała prawie 
52 mln zł — 29 mln 600 tys. zł 
pochodziło ze środków Pro- 
gramu Standaryzacji Komend 
i Komisariatów Policji, 10 mln 
800 tys. przekazał Urząd Mia- 
sta Płocka. Policjanci mają do 
dyspozycji dwa skrzydła: więk- 
sze, biurowo-administracyjne 


o powierzchni ponad 8 tys. m 
kw. i mniejsze, szkolno-gospo- 
darcze, mające 1,6 tys. m kw. 
W nowej komendzie policjanci 
mogą korzystać m.in. ze strzel- 


nicy, sali ćwiczeń, siłowni oraz 
sauny. Wybudowany został 
także parking oraz stacja kon- 
troli pojazdów. 

W Urzędzie Miasta Płocka 
szefowa MSW wzięła udział 
w prelekcji policjantów pt. „Bez- 
pieczny Senior”, której wysłu- 
chali płoccy seniorzy. Podczas 
takich spotkań funkcjonariu- 
sze ostrzegają przed oszustami 
i omawiają sposoby działania 
przestępców m.in. najpopular- 
niejszą metodę „na wnuczka”. 
Członkowie grup przestępczych 
coraz częściej podają się rów- 
nież za policjantów CBŚP, bądź 
funkcjonariuszy zajmujących się 
rozpracowywaniem oszustów. 
— Prawdziwi policjanci nigdy 
nie informują o prowadzonych 
przez siebie sprawach telefonicz- 
nie i nigdy nie proszą o przeka- 
zanie pieniędzy nieznanej osobie 
— podkreślili policjanci na spot- 
kaniu z seniorami. Niestety, 
przez swoją łatwowierność star- 
si ludzie często tracą oszczędno- 
ści całego życia. 

— ZESPÓŁ PRASOWY KWP 
ZS. W RADOMIU 


www.kwp.radom.pl 


Policjanci z SPPP w Radomiu 
w gronie najlepszych w kraju 


Pierwszy Ogólnopolski Turniej Oddziałów i Samodzielnych Pododziałów 
Prewencji Policji w kraju został zorganizowany i przeprowadzony 

w dniach 15-17 czerwca 2015 roku przez Szkołę Policji 

w Słupsku. Nasi reprezentanci w ogólnej kwalifikacji zajęli piąte miejsce. 
W kategorii Samodzielnych Pododdziałów Prewencji Policji — pierwsze! 


W Turnieju Oddziałów i Samodziel- 
nych Pododdziałów Prewencji Policji 
udział wzięło siedemnaście plutonów 
(każdy po 22 policjantów) które reprezen- 
towały wszystkie Komendy Wojewódzkie 
Policji. W ramach Turnieju przeprowa- 
dzono 8 konkurencji tj.: strzelanie sytu- 
acyjne z broni palnej o zmieniającym się 
stopniu trudności; pokaz musztry policyj- 
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nej; służba patrolowa z wykorzystaniem 
ceduły; działania poszukiwawcze w tere- 
nie zalesionym; zabezpieczenie miejsca 
zdarzenia; przeprowadzenie interwencji 
w sytuacji zaistniałego protestu społecz- 
nego; rajd crossowy z przeszkodami; film 
promocyjny. Dowódcą plutonu reprezen- 
tującego nasz garnizon był asp. Szymon 
Duraziński. 


Z asp. Szymonem Durazińskim 
rozmawiała 
Aleksandra Banaszczyk Dąbrowska 


b Przede wszystkim gratuluję wyniku. 
W kwalifikacji generalnej zawodów SPPP 
z Radomia pokonał miasta wojewódzkie 
gdzie funkcjonują wielkie Oddziały Pre- 
wencji Policji. Chyba nikt nie spodziewał 
się takiego sukcesu? 

Osiągnięty wynik, nasz sukces 

— bo tak wszyscy go postrzegamy — 
jeszcze do mnie nie dotarł. Każda 
konkurencja wymagała od nas peł- 
nego zaangażowania, wysiłku, zna- 
jomości przepisów prawnych ale 
przede wszystkim sprawności dzia- 
łania. Sędziowie byli bardzo krytycz- 
ni w każdym obszarze. Ma Pani rację 
mały pododdział z Radomia, pokonał 
wielkie miasta wojewódzkie. Wpisa- 
liśmy się w słowa byłego Komendan- 
ta Głównego Policji — „Mając mniej 
— zróbmy więcej”. 
b Konkurencje Protest społeczny — | miej- 
sce, Musztra Policyjna — IV , Strzelanie — V 
(na 17 możliwych) zapewniły wam wysoką 
pozycję w klasyfikacji generalnej. Szkole- 
nie pododdziału przynosi efekty czy to wa- 
sza konkursowa mobilizacja? 

I jedno i drugie. Policjanci, którzy re- 

prezentowali nasz garnizon są uczestni- 
kami procesu szkolenia, który przewi- 
dziany jest dla całego stanu osobowego 
pododdziału. Każdy z nas ma tę samą 
wiedzę, posiada te same umiejętności. 
Nasz wynik jest odzwierciedleniem 
wieloletniej pracy i wysiłku włożone- 
go w proces szkoleniowy. Przeprowa- 
dzenie interwencji w sytuacji zaistnia- 
łego protestu społecznego to konkuren- 
cja w której zwyciężyliśmy. Dużą rolę 
odegrała tu wiedza naszych dowódców, 
którzy wywodzą się ze Sztabu Policji. 
Procedury policyjne mają opanowane 
perfekcyjnie stąd nasza skuteczność 
w działaniu. Jeżeli chodzi o konkurso- 
wą mobilizację — mój pluton wykonał 
ją w sposób idealny. Koleżeństwo, duch 
współrywalizacji odzwierciedla nasz 
końcowy wynik. Słowa gratulacji do- 
wódców innych garnizonów w stosun- 
ku do mojego plutonu pozostaną długo 
w naszej pamięci. 
b Po drugim dniu zmagań zajmowaliście 
Ill miejsce, którego nie dało się utrzymać. 
W przyszłym roku możemy spodziewać się 
kontynuacji Turnieju. Rozbudzone nadzieje 
dadzą nam tzw. „pudło”? 

Mam nadzieję, że Turniej docze- 
ka się kolejnych edycji. Uczestnictwo 
w nim ogromnie mobilizuje. Forma 
współzawodnictwa ujawnia płasz- 
czyzny policyjnej praktyki, które wy- 
magają ciągłego doskonalenia, przez 
co proces dydaktyczny, staje się bar- 
dziej miarodajny i praktyczny. W ko- 
lejnej edycji, będziemy myślami z pod- 
oddziałem płockim - który będzie re- 
prezentował garnizon mazowiecki. 
Już dziś trzymamy za nich kciuki 
i życzymy powodzenia. 


Zbliżający się okres wakacyjny to dla przestępców, 
w tym także tych cybernetycznych, okres wzmożonej 
aktywności. Przygrzewające słońce, luźna atmosfera 
i dobra zabawa pozwalają na chwilę zapomnieć 

o trudach codziennego życia. 


Wakacyjnemu wypoczyn- 
kowi niejednokrotnie towa- 
rzyszy także obniżenie na- 
szej czujności. I tu pojawia 
się przestrzeń do działań róż- 
nego rodzaju przestępców. Ja, 
z wiadomych przyczyn, sku- 
pię się na tych związanych 
z technologią. Na chwilę odej- 
dę od głównego tematu tego 
artykułu, którym tym razem 
będą bankomaty, aby odrobi- 
nę nawiązać do poprzednie- 
go tekstu. Nie będę opisywał 
kolejnego wirusa czy następ- 
nej metody podmiany numeru 
konta, ale zwrócę Waszą uwa- 
gę na pokojówki... a właściwie 
na „atak pokojówki”. Pierwsze 
tego typu wydarzenie, opisane 
szerzej na łamach prasy, miało 
miejsce w Barcelonie w 2013 
roku podczas międzynarodo- 
wego turnieju pokera. Cyber- 
przestępcy wykorzystali nie- 
obecność graczy w pokojach 
hotelowych i nie niepokojeni 
przez nikogo wprowadzili na 
ich laptopy złośliwe oprogra- 
mowanie. Finału tej historii 
łatwo się domyśleć. 

Ale wracając do głównego 
tematu artykułu. W portfelu 
większości z nas znajduje się 
co najmniej jedna karta ban- 
komatowa. Większość z nas 
używa jej codziennie — płacąc 
za zakupy lub wypłacając go- 
tówkę w bankomatach. Licz- 
ne prasowe doniesienia spra- 
wiły, że pojawiając się przy 
bankomacie zwracamy uwa- 
gę na jego budowę (a właści- 
we na wszelkiego rodzaju od- 
stępstwa) , tak aby nie dać się 
okraść... ale czy aby na pewno 
znamy najnowsze triki stoso- 
wane przez przestępców krad- 
nących dane z naszych kart? 

Najczęściej, w przypadku 
bankomatów, wykorzystywa- 
ne są tak zwane nakładki 

Foto nr 1: Wykorzystują one 
czytnik kart , założony na ory- 


ginalny czytnik, oraz kamerę 
montowaną w dodatkowej li- 
stwie górnej lub koszyczku 
z reklamami przyklejanym na 
lewej ściance bankomatu. 

Ten sposób jest mocno na- 
głośniony medialnie, dlatego 
przestępcy od jakiegoś cza- 
su modyfikują zarówno same 
urządzenia do wykradania nu- 
merów naszych kart, jak i spo- 
soby ich montażu. Przy wyko- 
rzystaniu, coraz powszech- 
niejszej, technologii druku 3D 
stworzona została „prawdziwa 
nakładka” na bankomat. 

Foto nr 2: Jednakże jej gaba- 
ryty nie służą szerokiemu za- 
stosowaniu. 

Obecnie najnowszym roz- 
wiązaniem, przed którym 
chciałbym przestrzec, jest 
skimmer na antyskimerze. Od 
jakiegoś czasu twórcy banko- 
matów, aby uniemożliwić za- 
kładanie skimmerów, zacze- 
li instalować zielone, kuliste, 
migające antyskimmery, któ- 
rych zadaniem było uniemoż- 
liwienie montażu jakiegokol- 
wiek urządzenia przechwy- 
tującego dane z pasków kart. 
Rozwiązanie to okazało się 
dość skuteczne... do niedaw- 
na. W ostatnich miesiącach 
pojawiły się skimmery, które 
potrafią obejść to zabezpie- 
czenie. 

Foto nr 3: Urządzenie zawie- 
ra w sobie elektroniczny układ 
odczytujący dane z paska mag- 
netycznego karty i zapisujące 
je do wbudowanej pamięci. Po- 
nadto w oznaczonym otworze, 
o średnicy około 1 mm., znaj- 
duje się obiektyw miniaturo- 
wej kamery, która rejestruje 
wprowadzany kod PIN. 

A tak wygląda najnowszy 
skimmer zamontowany na 
bankomacie. 

Foto nr 4: Dla osób prawo- 
ręcznych, nawet zasłanianie 
klawiatury (lewą ręką), nie 


jest w stanie uchronić przed 
nagraniem wciskanych kla- 
wiszy podczas wprowadzania 
kodu PIN. 

Mam nadzieję, że zapozna- 
nie się z „kuchnią” bankoma- 
towych skimmerów pozwoli 
na bezpieczniejsze korzysta- 
nie z bankomatów nie tylko 
w Polsce ale także za granicą. 
A może któremuś z czytelni- 
ków uratuje zgromadzone na 
koncie oszczędności. 

— PODKOM. ARKADIUSZ 
WOJTOWICZ 

NACZELNIK WYDZIAŁU DO WALKI 
Z CYBERPRZESTĘPCZOŚCIĄ 


Skimmer w otworze na kartę z 
głowicą czytającą pasek 


OE A w Pn 


www.kwp.radom.pl 


„Życiodajny krwioobieg” 


55 litrów krwi udało się zebrać w czasie akcji „Życiodajny krwioobieg”, 
która odbyła się 20 czerwca w Radomiu. Jej organizatorzy, wśród których 
nie zabrakło mazowieckich policjantów, promowali wśród mieszkańców 
miasta honorowe krwiodawstwo oraz zasady udzielania pierwszej 
pomocy. Ubiegłoroczny wyniki zbiórki pobito o 20 litrów krwi! 


Mazowiecka Policja jest jedną z nie- 
licznych służb mundurowych, która od 
kilkunastu lat systematycznie organizuje 
zbiórkę krwi wśród policjantów oraz pra- 
cowników cywilnych. Pomimo ogromne- 
go postępu medycyny, dotąd nie udało się 
wytworzyć substancji, która w pełni za- 
stąpiłaby ludzką krew. Krew jest niezbęd- 
na w wielu sytuacjach np.: dla poszko- 
dowanych w wypadkach komunikacyj- 
nych, przy wielu operacjach, przy prze- 
szczepach narządów. Jedynym źródłem 
krwi są zdrowi ludzie, którzy rozumieją, 
że oddawanie krwi to rodzaj posłanni- 
ctwa. Praca w Policji to służba dla społe- 
czeństwa, dlatego policjanci i pracowni- 
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cy cywilni zawsze odpowiadają na apele 
dotyczące oddawania krwi. 

Pierwsza zbiórka krwi wśród radom- 
skich policjantów odbyła się w lipcu 2004 
roku. Jej pomysłodawcami byli Rafał Je- 
żak, ówczesny rzecznik prasowy KMP 
w Radomiu, a obecnie pracownik Wy- 
działu Komunikacji Społecznej KWP zs. 
w Radomiu i Inga Pawłowska, funkcjona- 
riuszka ONZ w Austrii. Zebrano ponad 
20 litrów życiodajnego płynu. Dla wielu 
osób był to pierwszy kontakt z honoro- 
wym krwiodawstwem. Większość z poli- 
cjantów i pracowników cywilnych, któ- 
rzy pierwszy raz oddali krew 11 lat temu, 
wciągnęli się w krwiodawstwo i oddają 


krew do tej pory. Mazowieccy policjanci 
i pracownicy cywilni komendy oddali już 
przez jedenaście lat kilkaset litrów krwi, 
a duży wkład w tą ilość mają zarówno 
pomysłodawcy akcji, jak i obecni orga- 
nizatorzy — pełniący funkcję przewodni- 
czącego mazowieckich związkowców Ra- 
fał Kruk oraz Robert Król, zastępca szefa 
związków. 

Zorganizowany w roku ubiegłym fe- 
styn „Zyciodajny krwioobieg” spotkał 
się z ogromną życzliwością wśród rado- 
mian, którzy tłumnie przyszli oddać krew 
i w ten sposób wsparli służby mundu- 
rowe. Akcję postanowiono powtórzyć 
i w tym roku. 

W sobotę, 20 czerwca, w czasie festynu 
wszyscy chętni mogli oddać krew w spe- 
cjalnie do tego celu przeznaczonym am- 
bulansie oraz stanowiskach znajdujących 
się w pobliskiej Galerii Słonecznej. Udało 
się zebrać ponad 31 litrów krwi. Jednak 
zasoby RCKiK w Radomiu powiększyły 
się o rekordowe 55 litrów krwi, ponieważ 


ponownie oplótl Radom 


w akcję włączyli się także radomscy stra- 
żacy i ich Klub Honorowego Dawcy Krwi 
„Ognista krew”, którzy w czasie swojego 
festynu zbierali krew w ramach „Zycio- 
dajnego krwioobiegu”. 

Policyjni organizatorzy festynu przy- 
gotowali dla krwiodawców wiele atrakcji. 
Ogromnym zainteresowaniem cieszył się 
sprzęt wystawiony przez Straż Pożarną, 
Służbę Więzienną, Wojewódzki Inspek- 
torat Transportu Drogowego w Radomiu 
oraz Nadwiślański Oddział Straży Gra- 
nicznej. Nie było osoby starszej czy dzie- 
cka, która nie chciałaby dowiedzieć się, 
jak wygląda praca popularnych „kroko- 
dylków”, czy też „pograniczników”, któ- 
rzy wydawali dzieciom specjalne „pasz- 
porty”. Stanowisko, nie mniej oblegane, 
wystawiło również Laboratorium Krymi- 
nalistyczne KWP zs. w Radomiu. Mazo- 
wiecka „drogówka” skupiła się natomiast 
na poradach jak bezpiecznie spędzić nad- 
chodzące wakacje. Zebrani mogli też zo- 
baczyć, jak kiedyś wyglądały samocho- 


dy milicji, w czasie pokazu przygotowa- 
nego przez stowarzyszenie „Radomskie 
klasyki”. 

Wśród atrakcji nie zabrakło także wy- 
stępów muzycznych, w tym koncertu ze- 
społu „Mistrz i Małgorzata” oraz radom- 
skiego zespołu hip-hopowego „Prosto 
z mostu”. Krwiodawcy wzięli udział 
w konkursie z cennymi nagrodami, jak 
tablety czy przeloty samolotami, które 
ufundowali sponsorzy festynu. Uczest- 
nicy festynu mogli również zobaczyć, jak 
wygląda akcja ratownicza i uwalnianie 
osoby uwięzionej w aucie, którą przepro- 
wadzili radomscy strażacy oraz nauczyć 
się udzielania pierwszej pomocy. 

Dzięki zaangażowaniu Andrzeja Nej- 
mana, dyrektora Teatru „Kwadrat” rado- 
mianie mogli spotkać się z aktorami wy- 
stępującymi na co dzień w warszawskim 
teatrze. Chętni mogli zdobyć autografy 
m.in. Marty Zmudy-Trzebiatowskiej, Ka- 
tarzyny Glinki, Kamila Kuli, Grzegorza 
Wonsa, Andrzeja Grabarczyka. 


I chociaż burza, która przeszła nad Ra- 
domiem uniemożliwiła rozegranie poka- 
zowego meczu siatkówki między drużyną 
mazowieckich policjantów wpieranych 
przez funkcjonariuszy Straży Granicz- 
nej z ekipą Teatru „Kwadrat”, to humo- 
ry dopisywały wszystkim. Nie obyło się 
oczywiście bez pamiątkowych zdjęć, któ- 
rym padający deszcz dodał tylko uroku. 
A obie drużyny zapowiedziały, iż potycz- 
ka na piasku odbędzie się za rok. 

Organizatorami festynu byli: Zarząd 
Wojewódzki NSZZ Policjantów Wojewódz- 
twa Mazowieckiego w Radomiu, Komenda 
Wojewódzka Policji zs. w Radomiu, Stowa- 
rzyszenie „Budujemy Przystań”, Regional- 
ne Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecz- 
nictwa im. dr. K. Vietha w Radomiu oraz 
Ochotnicza Straż Pożarna miasta Rado- 
mia. W jego organizację włączyły się rów- 
nież władze gminy Jedlińsk. Akcję hono- 
rowym patronatem objął Prezydent Rado- 
mia Radosław Witkowski. 

— RAFAŁ JEŻAK 


www.kwp.radom.pl 
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Wygląd buduje 
wizerunek 


Ponad siedemdziesiąt procent społeczeństwa ufa Policji. To dane 

z sondażu przeprowadzonego na zlecenie Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych w grudniu ubiegłego roku. Tak duże zaufanie społeczne 
cieszy, ale jest także dużym wyzwaniem dla pracujących w Policji. Od nas 
bowiem — w dużej mierze— zależy czy społeczeństwo nadal będzie dobrze 
oceniało naszą firmę, udzielając jej kolejnych kredytów zaufania. 


Dobre oceny pracy Policji budują jej 
pozytywny wizerunek, który jednocześ- 
nie sprzyja wytwarzaniu się korzystnego 
nastawienia społeczeństwa do jej przed- 
stawicieli: policjantów i pracowników 
Policji. To takie zamknięte koło, które 
jednak można przerwać. Ma to miejsce 
choćby wtedy, kiedy funkcjonariusz lub 
pracownik Policji swoim wyglądem lub 
zachowaniem godzi w dobre imię całej 
formacji. Trzeba więc mieć na względzie, 
że troska o swój własny wizerunek jest 
nieodłącznym elementem budowania re- 
putacji całej firmy, a policjanci i pracow- 
nicy cywilni m.in. dbałością o swój wy- 
gląd przyczyniają się do wzmacniania po- 
zytywnego wizerunku Policji. 

Wydział Komunikacji Społecznej od 
kilku lat organizuje i prowadzi szkolenia 
z zakresu komunikacji interpersonalnej 
(w tym dotyczące dress codu) oraz szko- 
lenia wizerunkowe. Podczas tych szko- 
leń trenerzy uwrażliwiają funkcjonariu- 


szy oraz pracowników Policji na to, jak 
duże znaczenie ma wygląd w codzien- 
nych kontaktach z osobami spoza firmy. 
Szkolenia te wpisują się we wspomnia- 
ny w sąsiednim artykule Priorytet IV pkt 
12 Komendanta Głównego Policji na lata 
2013-2015, który dotyczy doskonalenia 
wizerunku Policji między innymi po- 
przez wzmacnianie szeroko rozumianej 
kultury organizacyjnej instytucji. 

Kwestie wyglądu umundurowanego 
Policjanta regulują przepisy m.in. Zarzą- 
dzenie Komendanta Głównego Policji nr 
7 z dnia 1 marca 2013r. W sprawie „Re- 
gulaminu musztry Policji” oraz Rozpo- 
rządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych 
i Administracji z dnia 20 maja 2009 roku 
w sprawie umundurowania policjantów. 
W najnowszym wydaniu miesięcznika 
Komendanta Głównego Policji Policja 997 
znalazł się artykuł dotyczący umunduro- 
wania wyjściowego, co biorąc pod uwagę 
zbliżające się Święto Policji, jest tematem 
jak najbardziej na czasie. 

Pracowników Policji nie obowiązuje 
jeszcze formalnie uwarunkowany dress 
code, jest to jednak prawdopodobnie kwe- 
stia czasu, gdyż dla Kierownictwa Policji 
wizerunek jej pracowników jest sprawą 
niezwykle ważną i wymagającą regulacji. 

W poprzednim numerze Policyjnego 
Głosu Mazowsza rozpoczęliśmy cykl „Wi- 
zerunek”, rozpoczynając od kwestii fry- 
zur i makijażu zatrudnionych w Policji 
pań. Mam nadzieję, że publikowane w ra- 
mach tego cyklu artykuły pozwolą Pań- 
stwu lepiej poznać lub usystematyzować 
reguły i zasady mundurowego i urzędni- 
czego dress codu. 

— MAGDALENA SICZEK-ZALEWSKA 


Lato w urzędzie 


Najprostsza definicja dress code'u oznacza zbiór zasad, którymi powinniśmy kierować się pod- 
czas wybierania stroju do pracy. Jeśli nie ma sztywno określonych reguł odnoszących się do 
wizerunku zewnętrznego pracownika - tak, jak ma to miejsce w naszej firmie — to nie oznacza 
to, że nie istnieją podstawy, o których wiedzieć powinien każdy. Pewne zasady obowiązują 
wszystkich, bo nie zapominajmy, że pracujemy w urzędzie. Jak jednak nieraz się okazuje, nie 


dla każdego jest to oczywiste... 


Problem zaczyna się latem, kiedy tem- 
peratura za oknem staje się niższa, niż 
w pokoju w którym pracujemy osiem go- 
dzin. Upał staje się więc dla niektórych 
okazją do odwieszenia na bok zasad pra- 
cowniczego dress code'u. Poszukując ma- 
teriałów dotyczących wizerunku natrafi- 
łam na zdanie: „Dress code nie rozpływa 
się pod wpływem wysokich temperatur. 
To nie pory roku, ale zajmowane stano- 
wisko, charakter i środowisko pracy wy- 
znaczają granice dresscodu.” Zdanie to 
powinniśmy zapamiętać wszyscy. Wize- 
runek pracownika rzutuje bardzo mocno 
na postrzeganie firmy, którą reprezentuje, 
dlatego też w profesjonalnym letnim, ko- 
biecym stroju zapomnieć należy o bluz- 
kach odkrywających ramiona lub brzuch, 
głębokich dekoltach, t-shirtach z krzykli- 
wymi aplikacjami, zbyt krótkich spód- 
nicach, szortach, dużej ilości dodatków 
oraz wszelkiego rodzaju falbanach, ce- 
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kinach oraz przezroczystych i zbyt opię- 
tych ubraniach. Najbardziej rygorystycz- 
ne zasady w ubiorze dotyczą pracowni- 
ków tzw. pierwszego kontaktu: osób pra- 
cujących w sekretariatach, recepcjach 
oraz w wydziałach, których praca polega 
na częstych kontaktach z osobami z ze- 
wnątrz, kiedy to największą rolę odgry- 
wa pierwsze wrażenie (np. Wydział Kadr 
i Szkolenia, Wydział Kontroli, WPA). Nie- 
dopuszczalne są sytuacje, w których pani 
reprezentująca urząd przyjmuje osobę 
z zewnątrz ubrana w sukienkę bardzo 
mocno przylegającą do ciała z dekoltem 
„sięgającym kolan” i na niebotycznie wy- 
sokich obcasach. Równie złe wrażenie 
zrobi pani podająca kawę, do której pra- 
wie wpada długi wisior zdobiący jej szyję. 
Takie sytuacje nie sprzyjają traktowaniu 
tej osoby profesjonalnie i wiarygodnie, bo 
jak nas widzą, tak nas piszą, a podstawą 
dobrego ubioru jest niewymuszona ele- 


gancja, prostota, jakość i staranność. Nie- 
co inaczej wygląda sytuacja osób pracują- 
cych na mniej oficjalnych stanowiskach. 
Jednak i tu musimy pamiętać, że zarów- 
no panie jak i panowie nie mogą sobie 
pozwolić na noszenie sportowych ubrań, 
klapek czy krótkich spodenek. 


Pamiętaj! 

DUważaj na drogie gadżety, sexy i mod- 
ny wygląd, ponieważ możesz zasuge- 
rować, że nie praca Cię interesuje, a to 
jak w niej wyglądasz 

b Dopasowanie ubioru do okoliczności 
świadczy o Twoim szacunku do dru- 
giej osoby oraz obowiązujących zasad 
i przyjętych norm 


Obowiązkiem każdego pracownika 
Policji jest stosowanie się do zasad po- 
prawnego zachowania, kultury osobistej, 
kultury języka oraz dbałości o schludny 
wygląd w czasie realizacji zadań służbo- 
wych. Kwestie te uregulowane są m.in. 
w art. 76, ust. 1 pkt. 7 Ustawy z dnia 21 li- 
stopada 2008 r. o służbie cywilnej (Dz. U. 
2008 nr 227 poz 1505) oraz w Priorytecie 
IV pkt 12 Komendanta Głównego Policji 
na lata 2013-2015, który dotyczy dosko- 
nalenia wizerunku Policji między innymi 
poprzez wzmacnianie szeroko rozumia- 
nej kultury organizacyjnej instytucji. 

— ALEKSANDRA BANASZCZYK-DĄBROWSKA 
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Patrz w lewo, patrz w prawo 


Jednym z pomysłów, jakie omawia- 
no podczas spotkań, było innowacyj- 
ne oznakowanie poziome w postaci 
napisu „PATRZ W LEWO” i „PATRZ 
W PRAWO”. W ten sposób oznako- 
wane zostaną przejścia dla pieszych, 
na których najczęściej dochodzi do 
zdarzeń drogowych. Przygotowane 
w ten sposób „zebry” posłużą jako 
wzorce do stosowania nie tylko na 
terenie Radomia, ale we wszystkich 
niebezpiecznych miejscach na tere- 
nie garnizonu mazowieckiego. Pierw- 
szym, oznakowanym w ten sposób 
przejściem była „zebra” u zbiegu ulic 
11 Listopada i Struga w Radomiu. 

Oznakowanie to zostało bardzo 
dobrze przyjęte zarówno przez kie- 
rowców, jak i pieszych. Teraz takie 
niestandardowe oznakowanie poja- 
wiło się też na innych ulicach, w tym 
przy szkołach przy ul. 25. Czerwca, 
Chrobrego, Kościuszki, a także przy 
jednym z kin. 

Powyższe przedsięwzięcie jest ele- 
mentem realizowanego przez mazo- 
wiecką Policję programu profilak- 
tycznego „B8N - czyli B jak Bezpiecz- 
ny i Njak Niechroniony” - przygoto- 
wanego przez Wydział Ruchu Drogo- 
wego Komendy Wojewódzkiej Policji 
zs. w Radomiu. 


Podczas spotkań roboczych, w których uczestniczyli prezydent Radomia, 
dyrekcja Miejskiego Zarządu Dróg i Komunikacji oraz przedstawiciele 
Policji, omawiano szczegóły dotyczące inicjatyw mających na celu 
poprawę bezpieczeństwa ruchu drogowego na drogach Radomia. 


PORADY 


Rola i zadania komisji BHP 


Zgodnie z art. 237 $ 1 i 2 ustawy z dnia 
24.06.1974 roku Kodeks pracy (Dz. U. 2014.1502 
ze zm.) pracodawca zatrudniający więcej niż 250 
pracowników powołuje komisję bezpieczeństwa 
i higieny pracy jako swój organ doradczy i opinio- 
dawczy. W skład komisji wchodzą przedstawiciele 
pracodawcy, w tym pracownicy służby bhp, lekarz 
sprawujący profilaktyczną opiekę zdrowotną oraz 
przedstawiciele pracowników, w tym społeczny 
inspektor pracy. 

W KWP zs. w Radomiu skład komisji bhp zo- 
stał określony Decyzją Nr 124/2015 Mazowie- 
ckiego Komendanta Wojewódzkiego Policji z dnia 
21 kwietnia 2015 r. w sprawie powołania komisji 
bezpieczeństwa i higieny pracy w KWP zs. w Ra- 
domiu. Przewodniczącym komisji bhp jest | Za- 
stępca Mazowieckiego Komendanta Wojewódz- 
kiego Policji — insp. Marek Świszcz, wiceprze- 
wodniczącym — Maurycy Witkowski, społeczny 
inspektor pracy, zaś jej członkami: Waldemar No- 


wak — starszy specjalista oraz Lidia Tarka — specja- 
lista z Sekcji Ochrony Pracy Wydziału Kontroli KWP 
zs. w Radomiu, Bogusław Cis — przedstawiciel NSZZ 
pracowników Policji, podkom. Sławomir Węglicki 
— Zastępca Dowódcy SPPP w Radomiu oraz lekarz 
sprawujący profilaktyczną opiekę zdrowotną nad po- 
licjantami i pracownikami Policji. 

Zadania komisji zostały określone w art. 2373 
cyt. ustawy Kodeks pracy. Należą do nich: przeglą- 
dy warunków pracy, okresowa ocena stanu bezpie- 
czeństwa i higieny pracy, opiniowanie podejmowa- 
nych przez pracodawcę środków zapobiegających 
wypadkom przy pracy i chorobom zawodowym, for- 
mułowanie wniosków dotyczących poprawy warun- 
ków pracy oraz współdziałanie z pracodawcą w rea- 
lizacji jego obowiązków w zakresie bezpieczeństwa 
i higieny pracy. 

Posiedzenia komisji odbywają się nie rzadziej 
niż raz w kwartale. Konsultacje powinny odbywać 
się w godzinach pracy, a za czas nieprzepracowany 


w związku z udziałem w konsultacjach pracownicy 
lub ich przedstawiciele zachowują prawo do wy- 
nagrodzenia. Udział lekarza w pracach komisji od- 
bywa się na koszt pracodawcy w ramach profilak- 
tycznej opieki zdrowotnej. W przypadkach uzgod- 
nionych z pracodawcą, komisja może korzystać 
z ekspertyz i opinii specjalistów spoza zakładu 
pracy, wykonywanych na koszt pracodawcy. 

Po każdym posiedzeniu komisji bhp sporzą- 
dzany jest protokół, w którym powinny znaleźć się 
ustalenia dotyczące omawianych i dyskutowanych 
tematów, ujętych w porządku obrad na danym po- 
siedzeniu. Dotychczas w ramach prac komisji bhp 
udało się, m.in. doposażyć strzelnicę w ochronniki 
słuchu dla policjantów, a także uregulować kwe- 
stie należności środków ochrony indywidualnej dla 
pracowników Policji KWP zs. w Radomiu. 

Jeżeli wystąpią istotne problemy w dziedzinie 
bhp, ujęte w katalogu zadań realizowanych przez 
komisję, pracownicy i funkcjonariusze Policji mają 
możliwość zgłosić je do komisji lub przedstawić 
na forum komisji, celem podjęcia działań i ewen- 
tualnej realizacji. 

— Opracowano w Sekcji Ochrony Pracy 
Wydziału Kontroli KWP zs. w Radomiu 


www.kwp.radom.pl 
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Fundacja pod 
opieką aniołow 


Fundacja Pomocy Wdowom i Sierotom po Poległych Policjantach powstała dzięki inicjatywie 
ludzi z wrażliwością aniołów. Dostrzegli oni konieczność istnienia organizacji pomagającej 
rodzinom, które straciły największy skarb — miłość matki i żony, ojca i męża... Dlaczego? Bo 
ślubowali i wypełnili słowa treścią... „[...] służyć wiernie Narodowi, chronić ustanowiony Kon- 
stytucją Rzeczypospolitej Polskiej porządek prawny, strzec bezpieczeństwa Państwa i jego 


obywateli, nawet z narażeniem życia [...]” 


Fundacja opiekuje się rodzinami poli- 
cjantów, którzy zginęli na służbie. Wspo- 
maga je i wspiera ich codzienność. Na- 
sze małe gesty przynoszą wiele radości 
i wzruszeń, pomimo trudności z jakimi 
muszą się mierzyć osierocone rodziny. 
Każdy kto nagle stracił osobę bliską ro- 
zumie idee Fundacji bo wie, jak ciężko 
jest tylko jedną parą rąk utulić do spokoj- 
nego snu troje małych dzieci... 

Pierwsze inicjatywy powstania Fun- 
dacji pojawiły się w latach 90-tych, a wy- 
nikały ze zdarzeń, które były tragiczne 
w skutkach: zaczęła rosnąć liczba poli- 


cjantów, którzy zginęli podczas pełnienia 
służby. Naturalnym odruchem koleżanek 
i kolegów z pracy była chęć pomocy osie- 
roconym rodzinom. 

Od samego początku nie brakowało lu- 
dzi dobrej woli, niosących pomoc Fun- 
dacji. 

Od 9 stycznia 2006 roku, Fundacja po- 
siada status organizacji pożytku publicz- 
nego, co pozwala przyjmować darowizny 
odpisu podatkowego w wysokości 1%. To 
dzięki otwartym sercom wielu darczyń- 
ców, otrzymujemy środki, będące podsta- 
wą funkcjonowania Fundacji. 


Środki, które przeznacza Fundacja na 
pomoc wdowom i sierotom po poległych 
funkcjonariuszach pochodzą ze zbiórek, 
darowizn, spadków, zapisów, subwencji 
i dotacji. 

Jedną z form wspierania osieroconych 
rodzin jest comiesięczne przekazywanie 
z poborów symbolicznej złotówki na kon- 
to fundacji. Wystarczy wypełnić oświad- 
czenie/zgodę na dokonywanie potrąceń 
i złożyć je w Wydziale Finansów w swo- 
jej jednostce. 

— FUNDACJA POMOCY WDOWOM I SIEROTOM 
PO POLEGŁYCH POLICJANTACH 


Znany reżyser 


zasilił szeregi zasłużonych 
dla Sekcji Polskiej IPA 


Reżyser Patryk Vega odebrał legitymację Zasłużonego dla Sekcji Polskiej 
Międzynarodowego Stowarzyszenia Policji IPA. Uroczystość wręczenia 
odznaki i legitymacji odbyła się w siedzibie KWP zs. w Radomiu. 


Patryk Vega jest pierwszą osobą, którą 
najbardziej popularna wyszukiwarka in- 
ternetowa „wyrzuca” po wpisaniu same- 
go imienia. Być może nawet lepiej koja- 
rzą jego filmy cywile niż policjanci, po- 
nieważ często słychać, że ci ostatni mają 
na co dzień tyle policyjnej „roboty”, iż nie 
chce im się jej jeszcze oglądać na ekra- 
nach. Ale film filmowi nie równy. Vedze 
trzeba przyznać, że w swoich produkcjach 
starał się o jak największy realizm. Tak też 
powstawały dokumentalne „Taśmy grozy” 
z 2002 r., gdzie swoje filmowe szlify zdo- 
bywali — grając samych siebie, w realnych 
sytuacjach — również radomscy policjan- 
ci. Dali się dobrze zapamiętać, więc reży- 
ser upomniał się o nich również w czasie 
zdjęć do „Służb specjalnych” (swoje epi- 
zody zagrali w serialu członkowie IPA Ra- 
dom: Adam Bajbak i Tomasz Kotowski). 
A po drodze były jeszcze inne produk- 
cje jak chociażby „Last minute”, „Pitbull”, 
„Hans Kloss. Stawka większa niż śmierć”. 

23 maja, Patryk Vega odebrał w siedzi- 
bie KWP zs. w Radomiu legitymację Zasłu- 
żonego dla Sekcji Polskiej Międzynarodo- 
wego Stowarzyszenia Policji IPA, na wnio- 
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sek Regionu IPA Radom. W ten sposób do- 
ceniono jego dotychczasową współpracę 
z radomskimi policjantami, ale również 
materialne wsparcie statutowej działalno- 
ści Regionu. Reżyser m.in. udzielił też wy- 
wiadu Rafałowi Jeżakowi z Zespołu Praso- 
wego KWP, w czasie którego nie krył przy- 
wiązania i sympatii do Radomia (z którego 
pochodzi jego żona!). Liczymy na dalszą 
współpracę i kreowanie pozytywnego wi- 
zerunku IPA w kraju i na świecie. 
— NADKOM. KRZYSZTOF KAPTURSKI 
A rozmowę z Patrykiem Vegą można 
przeczytać na stronie obok. 


NszzP |11 


Miłość do Radomia pozostała... 


O Policji, Radomiu oraz filmie z reżyserem Patrykiem Vegą rozmawia Rafał Jeżak 


b W 2002 roku powstał serial dokumentalny 
„Taśmy grozy”, który opowiadał o pracy Poli- 
cji. Większość odcinków kręcona była w Rado- 
miu i okolicach. Jak Pan wspomina pracę nad 
nim z perspektywy 13 lat? 

— Po realizacji „Prawdziwych psów” 
wspólnie z producentami szukaliśmy 
najciekawszego miejsca poza Warszawą, 
które obfitowałoby w dużą ilość zdarzeń. 
Gdy przyjechaliśmy do Radomia na do- 
kumentację przed zdjęciami, to od razu 
udało się nam wytypować znakomitych 
policyjnych bohaterów z radomskiej Poli- 
cji, która jest podstawą opowieści. 

b Na czym polegała wyjątkowość „operacyj- 
nych” z Radomia i samego miasta. 

— Człowiek musi się identyfikować 
z bohaterem. Ten bohater musi mieć chary- 
zmę, czyli zwyczajnie dać się lubić i przy- 
ciągać widza. I takich policjantów zna- 
leźliśmy właśnie w Radomiu. Ilość zda- 
rzeń, które miały miejsce w tamtym czasie 
w Radomiu spowodowało, że nie mieliśmy 
żadnego dnia przestoju w realizacji zdjęć. 
Dokument jest skomplikowany dlatego, że 
nie można do końca go zaplanować, tyl- 
ko trzeba czekać na to, co przyniesie rze- 
czywistość. W Radomiu w tamtym okresie 
zdarzeń kryminalnych nie brakowało. To 
były ciekawe czasy dla wszystkich. Każdy 
dzień, od rana do wieczora, wypełniony 
był pracą. Załuję, że tak krótko i nie było 
kontynuacji serialu. 

b Ale chyba sentyment do naszego miasta po- 
został? 

— O tak! Do Radomia przyjeżdżam bar- 

dzo często. Tak się złożyło, że moja żona 
pochodzi z Radomia, więc muszę to ot- 
warcie powiedzieć: miłość do Radomia 
pozostała. 
DRadomskie wątki pojawiają się także w Pana 
nowej książce „Złe psy”, która jest pokłosiem 
wielu lat pracy i przyjaźni w policjantami, mię- 
dzy innymi z radomskiej komendy. Można 
w niej przeczytać, że realizacja tego serialu, 
a szczególnie jednego z odcinków, odcisnęła 
na Panu piętno na całe życie. 

— Jest często tak, że ludzie mają kom- 
pletnie błędne wyobrażenie o różnych sy- 
tuacjach. Ostatnio brałem udział w ćwi- 
czeniach antyterrorystów, gdzie symu- 
lowali zamach terrorystyczny. W czasie 
prób uczniowie reagowali śmiechem. Ale 
w momencie, gdy usłyszeli huk wystrza- 
łów i poczuli swąd spalonego prochu, 
ich reakcje stały się bardzo realistyczne 


i bardzo się zaangażowali. Wyobrażenie 
sytuacji ekstremalnych jest złudne. Nie 
wiemy, jak zareagujemy, jak do czegoś ta- 
kiego dojdzie. I właśnie o czymś takim 
przekonałem się w czasie „Taśm grozy”, 
gdy nagrywałem prawdziwą strzelaninę. 
Miałem 27 lat i odkryłem w sobie drugą 
osobę, której nie znałem. Z jednej strony, 
jako napalony na pracę filmowiec czułem 
ekscytację jadąc z kamerą z policjantami, 
a z drugiej strony dostałem zastrzyk ta- 
kiej adrenaliny, że jak nam zajechali dro- 
gę w czasie pościgu za przestępcą, to go- 
tów byłem wyjść z samochodu i wyrwać 
drzwi. Uwierzyłem wtedy, że matka jest 
w stanie podnieść samochód, gdy wpad- 
nie pod nie dziecko. 

b Czas spędzony nad „Prawdziwymi psami” 
i „Taśmami grozy” zaowocował serialem, nie 
bójmy się użyć tego słowa, kultowym wśród 
policjantów, czyli „Pitbullem”. 

— W „Pibullu” nic nie było wymyślo- 
nego. Wszystko jest zaczerpnięte z życia. 
Właśnie z tych dokumentów i z rozmów 
z policjantami, których poznałem i z któ- 
rymi się zaprzyjaźniłem. Oni opowiada- 
jąc mi o doświadczeniach swojego całego 
życia dostarczyli mi kopalni wiedzy, któ- 
ra została przeze mnie jedynie skonsoli- 
dowana w „Pitbullu”. Z życiorysów kilku- 
dziesięciu ludzi ulepiłem pięciu policyj- 
nych bohaterów dając im losy i sprawy, 
które spotkały wielu policjantów. 
bWielu z policjantów rozpoznało w tym serialu 
samych siebie sprzed kilkunastu lat. Z kilkoma 
nadal pan współpracuje, m.in. w serialu „Służ- 
by specjalne”, w którym zagrał Adam Bajbak, 
jeden z bohaterów „Taśm grozy”. 


Zło 


KŁ 7 7 


Z DEKIARZAU 


— Te przyjaźnie pozostały. Teraz szy- 
kuję dwie kolejne produkcje i myślę, że 
radomscy policjanci obecni czy już byli 
pojawią się w moich produkcjach. Praca 
z policjantami to przyjemność, oraz wia- 
rygodność produkcji i super wartość dla 
filmu. Przekonałem się o tym, gdy kręci- 
liśmy odcinek „Pitbulla” o strzelaninie 
w Magdalence. Na planie miałem poli- 
cjantów z AT, którzy brali udział w tam- 
tych zdarzeniach oraz prawdziwych 
gangsterów. Zaczęło się od tego, że po- 
licjanci przyjechali busem, który im się 
zaciął i nie mogli otworzyć i z pomocą 
przyszli przestępcy, którzy się do busa 
włamali. Przestępcy byli szczęśliwi, że 
mogli sobie postrzelać ze ślepaków do 
policjantów, policjanci byli wkręceni na 
maksa, ponieważ dotyczyło to ich życia. 
W to „wszedł” Marcin Dorociński czyli 
serialowy Despero i Andrzej Grabowski 
czyli „Gebels” i dało im to poczucie ul- 
trarealizmu. Przekonałem się, że w takich 
okolicznościach aktorzy zdejmują z siebie 
nadinterperetację i zaczynają dostosowy- 
wać się do „naturszczyków”. 
bCGały czas pracuje Pan nad nowymi projekta- 
mi: filmy, książki. Kiedy więc pojawi się nowy 
serial kryminalny? 

— Obecnie pracuję nad filmem, któ- 
ry powstanie na podstawie książki „Złe 
psy”. Będzie miał premierę kinową 
w styczniu przyszłego roku. Mam także 
w zamyśle drugą część tej książki i tu 
mam nadzieję, że znów pojawią się wąt- 
ki radomskie. 
bDziękuję za rozmowę i życzę wielu sukcesów 
w dalszej pracy zawodowej. 
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.. już dziewiąty raz pod takim hasłem nad zale- 
wem w Domaniowie 19 czerwca odbył się festyn 
dla dzieci, młodzieży i dorosłych poświęcony bez- 
pieczeństwu podczas letniego wypoczynku, któ- 
ry został przygotowany przez Wydział Prewencji 
KWP zs. w Radomiu. W spotkaniu uczestniczyło 
prawie tysiąc dzieci. 

W czasie festynu pierwszy Zastępca Mazowie- 
ckiego Komendanta Wojewódzkiego Policji insp. 
Marek Świszcz nagrodził policjantów — zwycięz- 
ców eliminacji wojewódzkich do XV Kynologicz- 
nych Mistrzostw Polski. Policjanci Wydziału Pre- 
wencji KWP zs. w Radomiu opowiadali natomiast 
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uczestnikom festynu jak bezpiecznie wypoczy- 
wać nad wodą. Wręczyli też dzieciom mnóstwo 
materiałów profilaktycznych właśnie o tym, jak 
uniknąć zagrożeń podczas wypoczynku. Przygo- 
towano atrakcyjne pokazy umiejętności służb ra- 
townictwa wodnego. Każdy chętny mógł też na- 
uczyć się, jak wyciągnąć z wody tonącego i jak 
udzielić pierwszej pomocy przedmedycznej. Za- 
demonstrowano działania pościgowe policji wod- 
nej, podczas których policjanci na łodziach moto- 
rowych pokazali, jak zatrzymuje się jednostki pły- 
wające stwarzające zagrożenie na wodzie. 

— ZESPÓŁ PRASOWY KWP ZS. W RADOMIU 


